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NU 79.

W e  S r z o d ę  D n i a  5. P a ź d z i e r n i k a  1796.

Z  Krakowa d 4. Pazdiernika . Nadworny Kommifsarz baron d e M a r g e l i k ,
z Konsyl iarzami  i innemi dykaste iy ami  

Dnia dz is ie jszego  obchodzono tu lmie- b y ł  na tym nabożeństwie pr zyt om ny;  tu- 
niny Nayiaśnieyszego  Cesarza Jmci Frao- dzież komm*uderuiący  tu jenerał  J lV.  ba- 
ciszka II. Z rana były'  w  kościele P. Mar y i  ron de Scbroder z off icyerami ; inne o sob y  
i katedralnym w o ty w y ,  potym Tedeu m rożney rangi. Z leyr okazy i  d a w a ł  JW.  de 
la ud amus śp iewane;  podczas w o t y w y i T e -  Margel ik  obiad na 40 osob.  Wi ecz ór  by ło  
deum daw auo  ognia z annatna  wałach.  J W.  całe miasto i l luminowane.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
Ces. Król .  Mos'ci pe ł nomocnej  Zachodnio - Ajałlicy yskiey nadwo rney  Kommifsyi .
lirzadza się porządne palenie św ia tła  nocna porą w K ra kow ie , na K azim ierzu  i  na

Siradom iu.

Ponieważ  nietylko w y g o d a ,  ale teź bezpieczeństwo osob i własnos'ci w y c i a g a  te­
g o ,  ażeby nocną porą ulice i inne mieysca tego stołecznego miasta przez dostateczna 
i l luminacyą w tym stanie postawione b y ł y ,  iżby każdy  bez niebezpieczeństwa mu gl  
przechodzić,  iako też publiczny dozor mógł mieć ła tw o ść  w  w y n a j d o w a n i u  i ch w y .a -  
nkt t y c h ,  którzy każdego czasu pod zasłona ciemnos'ci nocney ośmielaią się b y d ź  nie- 
bezpiecznemi własności  , spokoyności  i osobom tuteyszych mieszkańców ; przeto dlą 
dopięcia tego zamiaru mnieyszenn to.  co następuie powszechnie urządza się. /

K ayprzoa  Od pierwszego października roku bieżącego za c z ą w s z y  o b o w i ą z a n y  
iest każdy  właściciel  domu w K r a k o w i e ,  na Stradomiu i na Kazimierzu przy  sWolih 
domie palącą s>ę latarnią tak u t r z y m y w a ć ,  ażeby  taż od mroku aż do p o m o cy  przy-  
Daymuiey przyzwoicie  świeci ła.

Powtore. Ponieważ niektóre domy nie są ieszcze opatrzone latarniami lakierni ,  
k toreby  przez s elazne haki od wichru i szturmu dostatecznie zabezpieczone b y ł y ,  przj -  
to właściciele tych domo w w  przec itgc  trzech tygodni  powinni  sobie podobne łatarnie 
przysposobić.

Potrzecie. W y ł ą c z a ł a  się iedynie od postawienia i u tr zymywania  t a k o w y c h  la­
tarni właściciele l y l ko in a ly ch  nikczemnych i|bez wszelkich piętron po st a w i o n y c a  drew-
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nianych d o m o w , których sz cz up ły  maiątek tiie iest wy sta rc za ią cy  d °  zados yć  u c z y ­
nienia temu publicznemu względem i l luininacyi  urządzeniu

P oczw a zte. Ł a t w o  się dorozumieć m ożn a,  że w ten czas ,  kiedy świat ło wieży­
c o w e  o św ie c a ,  właściciele d om ó w ,  od nakazanego sobie oświecenia są wo!nern;.

Popiąte. Pokazuie s i ę , ż e  po większey  części latarnii-iuż przed domami  z a w i e ­
szone wcale  nie są w y c h ę d o ż o n e ,  a przeto słabe i na nic niezdatne świat ło  ?Lia:  a p o ­
nieważ  tym sposobem uchybia się zamiar tego w y d a t k u ,  i nikt z lakowych" latarni 
w y g o d y  ani pożytku  n iema,  przeto właściciele domow starać się powinni  o to . aże by  
k h  latarnie przynaymniey  raz na tydzień chedożone b y ł y .  "

P oszostc. C i ,  k tórzy względem tego" dla publiczności  nieuchronnie potrzebnego 
urządzenia punktualnego posłuszeństwa  nieokażą , i latarni w  czasie wyznaczonym nie 
z a p a l ą ,  albo niemaiąc latarni ,  teyże  niesprawia ,  albo  nakoniec potrzebnego o iudos  
tw a  zaniedbaią ( n a  co Policya  troskl iwie c z u w a ć  bedzie ) będą za p ierwszem wykro-  
czeniem upomnieni , za drugim i za dalszym przestąpieniem skarani be ci a zapłaceniem 
z ło:  poi; 4 do kafsy funduszu mieyskiey  Policy i. W Krakowie  dnia 19 Września 179Ó.

Jan W a cła w  i Baron de M a rg elik ,
J. C. K. A p o sto lsk i M ości 
pełnom ocny Kom m ifsarz.

F id clis  E rggelet.

'Z  W iednia d. 28. W rześnia.

D w u d ziesty  drugi n a d z w y cza jn y  dodatek
do 77. N r u : Wiśedshs iey  G a zety .

W  Sobotę d. 24. W rześnia  1796.
A r c y  Xżę Karol  postępuie ieszcze za ­

w s z e  coraz daley i ściga nieprzyiaciela.  
Dnia  17 w y s ł a ł  Arcy  X ż ę  Jmć z g łowney 
kw a t e r y  Lindenholshausen F.  M.  L .  hra­
biego Sztarray  na wsparcie F.  M.  L.  Kray  
ku Wetz lar .  Nieprzyjaciel  został na drugi 
dzień z W et z la r  w y p a r t y ,  za Lanę przepę­
dzony  i przy zabraniu kilkunastu n iewolni­
kó w  miasto o sad zon e.— Nieprzyjac ie l  z a ­
mierzał  prawda w y d r z y ć  nam nazad  mias­
to Giesen;  ale o dw ag a  w o y s k  i w sam czas 
p r z y b y ł e  posi łk i ,  potym w y s ł a n i e  po w y -  
ż e y  L a n y  w e  flankę nieprzyjacielską let­
k ich  w o y s k ,  O d w r ó c i ł y  iego zamiar i mia­
sto zostało utrzymane   T e g o  samego dnia
ruszy ł  A r c y  Xżę Jmć do Usingen , aby  się 
jnógł  podług okoliczności  ku W e i lb ur g ,  
albo, ku L imburgowi  u d a ć . — Gdy  się Arcy 
X ż ę  Jmć dow iedz ia ł  , iż nieprzylaciel  p o s ­
taw iłDay większe siły od L imburga  i Uh::: na 
w z gó r ka c h  przy Zollhausen,  w y s ł a ł  F. M.  
L .  Hocze z  s w y m  oddziałem ku Wei lburg;  
on sam poszedł  ku Munster i dał  F .  M. L .  
Ncu rozkaz aby  się z sw oią  ko lomną z 
Sch wal oac h  ku Kirchberg pomknął.

Dnia  15 a l t a k o w a ł  jenerał  Spiegelberg 
z Swoią przednią strażą nieprzyiaciela w  
iego stanowisku , chcąc się dowiedz ieć o 
iego sile i dać dowod swey  o d w ag i 1 ; lecz 
pc u p o r c z y w e j  potyczce y przymusi ł  go 
nieprzyiaciel  dla przemagaiącey  sw ey  ar. 
tyl leryi  do ucieczki.  Z tym wszystkim roz­
ka za ł  się A r c y  Xże Jmć posunąć w o y sk o m  
ieszcze tego samego w i e c z o ra ,  aż na w y ­
strzał  armaty od osadzonych od nieprzy­
jaciela w z g ó r k ó w .  Lecz nieprzy iaciel po ­
rzuci ł  d. 16 te wzgórki  i cofnął  się na r ó w ­
niny Limburga i Diez.  Ca ła  armia ruszy­
ła  tusz za  nieprzyjacielem 1 p r z y g o t o w a ­
nia do attaku by ły  poczynione , potym 
wzgórki  L imburga  opan ow ane;  nieprzyja­
ciel został  za  Lanę przeparty , L lmburg  i 
Diez  łosadzone i o b y d w a  mosty obięte. 
Ogień artyl leryczny  i z ręczney broni by ł  
tęg i ,  a naybardziey  na przedmieściu L im ­
burga z tamley strony Lan y  , ktnry t rwał  
aż  do n o c y ;  dla tego strata z o b y d w o c h  
stron musiała byrdź niemała ,  klorey ied- 
nak w tym momencie niemożna ieszcze 
wiedzieć

Z  marszów i kontra m a r s z ó w ,  które 
z drugiey strony armia Moreau czyn i ,  nie­
można tak ła t wo  doyść zamiarów nieprzy­
jaciela.  Nayp rzo d  u da w a ł  iż chce pod 
Neuburg za Do nay  pr ze y ś ć ,  ale spieszno 
zw ró c i ł  s ię ,  i podług  rapportow F. Z.  M .



Iirabisga Eatour  pod d. 19 z Bobenhausert . 
zgf lKtaJz i ł  s vo i j  w o y s k a  miedzy Aicha , 
SchrobenhauWn i Neuburgłl  Z cym w s z y s ­
tkim zachodzi ły  dotąd' między nieprzyia- 
laci.dem bardzo k r w a w e  b i twy,  w k l o r y c h
babrano n iop&yiac ie lowi  blisko 1500 nie­
wolnika i kafstj w o y s k o w ą .  _  F. M L.  
Fibhlich  donosi także iż d. 1/ a i ta ko wa ł  
Pieprzviacjeta pod Kerrpten , przeparł  go 
i z . ibr. ł  mu przeszło 930 niewolnika.  D a ­
lej  dtui.iie, i z rdsmoże ieszcze dokładnego 
r ippo; to o odniesionych korzyściach w tym 
przedsięwzięciu -/dać . ponieważ mu ieszcze 
jenerałowie Wolrr i^Grafen, iako też pod 
pu łkownik  Fvakitevich nienadesłali  swoich;  
ale tyle może za p ew n i ć ,  iż stoiące tam 
korpus,  całe poszło w rozsypkę.

Podług  nadesłany cli lego rana od 
Arcy  Xcia K a r o l a ,  przez rotmistrza Kblbel  
od letk'ey i az d y ,  z Hundsangel  dalszych  
■rapportów, został  iuż nieprzyjaciel  zupeł- 
n.e on Lany odparty m, Montabauer Lwzgor 
ki Roltenhan od nas w z ię te ,  a zalytn i 
Ehi enbreitsiein osw obodzone.  _j Kommen- 
derii iącemu w Maudieilnie F.  M. L  Petrasch 
ro zk az a ł  Arcy  Xżę J m ć , aby z iedna częścią 
swego garnizonu,  attako w a ł  stoiaće5o przy  
Bi uchsal nieprzyjacielskiego jenerałaScheifb 
i potyni  ku tyłow i j enerała Moreau się 
m ia ł ;  lecz nieprzyjaciel  p o w z i ą w s z y  wia-  
dumość o marszu wspomnionego  F. M  L.  
Petrasch cofnął  się spieszno o pó łno cy  do 
Rastadt ,  gdzie w  wielkiem nieporządku 
p r z y b y ł ,  i ki lka w o z o w  ammunic yy nyc h  i 
m aga zyn  mąki w  Bruciisal  zostawi ł .  _  
W szystkie te zdarzania będą w krotce w o- 
Sobnym dodatku opisane. •

Z Manlui donoszą pod d. 13 t. m. o 
działaniach Włos jycy  armii pod kommen- 
dą  feldmarszałka V\ urmsera co Dastępuie: 
1). 11. ruszyła ca ła  armia Cefsarka 2 Le- 
gnatio na Sanąuineto i Caslelanó ku Man- 
tui. Przednia straż by ła pod F.  M. L.  Me- 
zaroś i jenerałem Otto o 2 godziny  pierwey  
W y s z ł a ,  i gdy przysz ła  do okolic Ceria,  zo- 
stała od nieprzyjacielskiego korpusu,  oko­
ło 6000 ludzi wynoszącego  , które od W e ­
rony pod kotnmendą samego jenerała Buo- 
naparte ciągło , ż w a w i e  a i t a s o w a n a ;  nie­
przy jaciel  miał  nawe t  tę ostrożność iż

wszystkie tam d o m y  -żołnierzami poosa- 
dzai.  Nasi wy trz ym al i  atiak z nieopisanem 
m ę z t w e m ,  attako wali  te same w i e ś ,  w y ­
pędzili  z n i e y  z wielką stratą nieprzyjaciela 
i przymusili  go do spieozney ucieczki do 
W er o n y.  Przy  tey okazy i  zabrały  Cefsar- 
skie wo y sk a  872 niewolnika , po m ięd zy  
kfóremi iest 1 podpułkownik 1 12 off icve- 
r o w ,  i 7 armat z d o b y ł y .  _  Po o d w r ó c o ­
nym tym nieprzyiaciełskiem attaku i p o ­
mimo innych nieprzyjacielskich obrotow , 
stanęła armia po trudnym marszu przed 
Mautua i tam złącznie  a iedną częścią g a r ­
nizonu.  bedzie swe  dalsze działania popie­
rać.  _  Podług tegoż samego rapportu,  
pod d. 13 zMantui .  o d w a ż y ł  się nieprzyia- 
ciel lego samego dnia o godzinie 10 z rana , 
a t t ak ow ać  Cefsarską armią w iey obozie i 
razem pod murami Alanlu i ,  to iest miedzy 
Formigosa  i przedmieściem S. Jerzego Feld- 
marsŁa: Wurmser udał się natychmiast  ze 
z w y c z a y n ą  sw ą  nfeustraszonnością na miey  
sce attaku;Cefsarskie w o y s k a  z taką o dw ag ą  
przy  wi tały  niepizyiaciela,  iż się spieszno i w  
nieporządku musiał  cofnąć;  p^zy odeyściu 
tego rapportu gdzie ieszcze bitwa n iebyła  
skończona,  bo w c y s k a  ścigały  nieprzyia- 
ciela daley , pr zyp row adz ono  iuż 1500 nie­
wolnika  do Mantui,  a naywięcey  Francuz- 
kich grenadyerow.  Artyl lera zadała  nie­
przy jac ielowi  wielki  c i o s , i miał  bardzo 
w i e l e ’ rupa naplacu boiu zostawić ;  10 a r ­
mat  i wiele ammunicyynych  w o z o w ,  by ł o  
iuż także zabianych.  Ponieważ , ta b i twa  
n iebyła  ieszcze przy odeyściu tego rappor-  
tu sk o ń c z o n a , potrzeba się więc w kroice 
d okładnie jszego  i urzędownego rapportu 
o tym iak się zdaie bardzo szczęśi iwemzda* 
rzaniu spod ziew ać .

Z  P ary ża d. 13. W rześnia
W o y s k a  pod jenerałem Buonaparte  

odniesły znowu na d. 4 nowe z w y c i ę z t w o  , 
o czy m  nadszedł  następu,ący n o w y  rap- 
port:

L ist  kom m ifsarza  Garreau do d y r e k to r ia tu  , z 
M e d y o la n u  d. 20 fruktidor (C września.)

O b y w a t e l e  Dyrektorowie ! W  t y m  
momencie k i ed ym  mia ł  do F lorency i  wyie*
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i d z a ć ,  odebrałem od jenerała Berthier list, 
ktorego wam 'tu  kopią przy łączam.  Nuwe 
z w y c i e z t w a , które republikańskie w o y sk a  
odniesły , są ieszcze znaczniey sze iak p o ­
przedzające.

Podpisano Garreau.

List dywizyynego jenerała Berthier do kom- 
luilsarza Garrc>u.

”  Spieszę się donieść c i ,  iż d y w i z y a  
jenerała Mals .u a  a t tpkowała  i pobiła na d. 
Ą. 15 bata l ionów i znaczne korpus iazdy  
nieprzyiacielskiey , które stały  przy S. 
Mełrkii , i zac z ąw sz y  od S. Niurka pędzono 
ich z Pieve , Lozano  i Reveredo , aż do 
cytadel li  dt l la  Pietra. D y w i z y a  jenerała 
y a u b o i s  , która z ułożonego marszu ze 
Storo w y s z ł a  b y ł a ,  dla at takowania  nie- 
p izy iacie la  , p r z y b y ła  właśnie do Sarravie- 
l a , kiedy Mafsena sw oy  attak rozpoczął .  
Nieprzyjaciel  cz yn i ł ,  nay uporczy w s z y  od- 
o du o r;  ale gdy  ze-wszysikich  stron o ! re. 
publikańskich w o y s k  otoczonym . został  » 
z w y c i t z t w o  przy  nas zostało.  Nieprzyia-  
ciel utracił  bardzo wiele ludzi  , . i około 
r2oo niewolnika;  pomiędzy  zabitemi znay- 
duie się ieden Austryacki  jenerał.  M y  nie- 
marny wiele ranionych ; pomiędzy niemi 
?navduie się waleczny  jenerał  Dubois i ie- 
go adiutant. Nasi  jenerałowie i-żołnierze 
zasługują na r o w r ą  po ch w a łę  ; 'nikt ieszcze 
nieokaza ł  większey  odwagi  , w y t r z y m a ł o ­
ści i talentów.— O powodzeniu kolo omy 
pod jenerałem Angereau , klora z W er on y  
w y sz ł a  dla. wstzymania  nieprzyjacielskie­
go korpusu,  które się w Bafsano znaydo- 
w a ł o  i dla okrycia pr awe go  skrzydła  dy- 
wiz  vi "j =ne'radaf Malseny  , njemamy ieszcze 
żadney  wiadomości .  RomrnenHeruiący 
jenerał  toczy zaw sz e  L i t w y  z nieprzyjacie­
lem,,  który się spieszno do Trydentu  c o f ­
n ą ł ;  my  jesteśmy iuż niedaleko od tego 
miasta T y  ro ł czykowie  zdaią się nam d o ­
sy ć  sprzyjać.  Republikanie zachowują  się 
też t a k ,  iak na ob n ncow wolności  p r z y ­
s t o i :  szanura własność  i posiadłości  mie­
szka ńcó w.  Dotąd zabral i śmy ‘ nieprzyja­
c ie lowi  4 a rm a ty '  ale się dzień ieszcze me- 

' uk oń cz y ł .  P.  S. Pon ieważ  deszcze kuryer  
niecdsz e d ł , b io ię  więc nazad pioro w <ę- 
kę  dia doniesienia ci o n o w y c h  zw ycię z-

t w a c h , k t c e  także na d. 4 odniesione zo- 
stały  i w y r o w n y  waią  tym na d. 5 sierpnia. 
JSa»ze w o y s k a  przedarłszy się przez sk a ły  
1 Etsh zd ob yły  cytadel lę  della‘ Pietra i tam- 
t e y s z e ’ batterye.  Nasza iazda rozpierzchła 
nieprzyjacielską iazdę i wpad ła  w linią 
p i echo ty ,  klora' się spieszno ęofneia.  YV 
tym attaku okazano cud ualecznoŚci:  s ło­
wem skutek by ł  iżeśmy w tym pamiętnym 
dniu zdobyli  5000 niewolniku 15 armat 1 7 
sz tandarów ; nasza prżednia straż stoi iuż 
przed bramami  'Trydentu. , .

Od armii Renu i Mozel i  nadesłał  d y ­
w i z y j n y  jenerał  Maresper i ’ kommendant 
Landau dyrektoryatowi  pod d. ó następu­
jący rapport: ” Qd jenerała Schers odebra­
łe m .  taką wiadompsje: Zostawszy przez
szpiegów uw ia do m io ny ,  iż d 5 nnał  bydź  
w swoim stanowisku B-uchsal  przez gar­
nizon Frl ipsburski , ztnocmony iedna cz ę ­
ścią garnizonu Manheimskiego i 4000'cliłó- 
POw , a ttakowanynr .  Lub o  daleko b y ł  
s h b s z y m  o d w a ż y ł  się iednak uprzedzić 
nieprzyjaciela i a ttagować go d. 4. Atta- 
k o w a ł  go we 3 kolotnny,  kto>-e by ły od j<ft 
nękała adiutanta Ramel  i od ob yf lwoch  
w o d z o w  orygadnych Bourtmie i F o r t y ,  z 
wielką żwa  wością prouadzone.  Francu­
zi Biebawiąc się str^y laniem z ręczney bro­
ni,  poszli  zaraz na bagnety ;  garnizon z o ­
stał  aż pod armaty fortecy FLipsburg o d ­
p a r t y ;  garnizon Manheimski  powroc if  na­
z a d ,  a chłopi  zostali  w pień wycier i .  Je 
nerał  Schcrs chwali  bardzo rrięzlwo w o y s ­
ka , które się z 68 półbrygady  piechoty 2 
ś /w ad ion ow  iazdy składało.  ,,

135 buntowników, których podczas 
attaku obozu pod Grenelle z ła pa no ,  prze­
prowad zon o teraz do Temp lu  i będą przez 
w o y s k o w ą  kommifsya sądzeni.  To między  
nieitii znayduie się także Rofsignoi , brat 
jenerała tego ,  który iuż z Baboeufs vvVen- 
dome siedzi;  potyrri Simon b y w s z y  pr ez y ­
dent klubu jakobinów w Wersa lu  & c . — T e ­
raz  iest tu znowu ws zystko  spo ko y ni e . — 
F.ząd nasz iuż w y d a ł  potrzebne r ozp orz ą­
dzenia ,  dla zarauzeni  nieposłuszeństwu w  
w oy sku  — Nasza  armia M o z y  i S a m b r y ,  
odbierze teraz tak iak armia Moreau  
wiele posi łkow zwewnątrz .



D O D A T E K  D O  N l": 7 9 .  

G A Z E T Y  K K A K O W S K I E Y

W r  S r z o d ę  D n i a  5.  P a ź d i e r n j k a  1796.

Ź  Krakow a d. 6. P a źd ziern ika .

Dnia 1 t. m. zostało tu przez Uf
bańskiego Prezesa T r y b u n a ł u ,  Forum No 
bi ium u S. Piotra instalowane.  T o  Forum 
składa sie 2 następuiąc.ych osob : Prezes
JW.  Franciszek hrabia W o y n a ,  konsyl iarz 
tay ny J, C. Mci.  Ronsyl iarze:  1. W :  Joze f  
Karol kr ab i a  Auersperg,  2. W .  Franciszek 
P ie kar sk i , 3. W. Jan D a r o w s k i ,  4 W .  Ja- 
kob Izrans ,  5.  W .  Kroinidensfels , 6. W,  
Kazimierz O l e c h o w s k i ,  7. W .  Jan Ga l ine k ,  
8. W  W a c ł a w  Roskoschuy,  — Sekretarze:  
1. JP. de P r iedenthal , 2. JP.  Vacat .

D w u d ziesty  trzeci nadztoyczayny dodatek  
do JSru 77 G a zety  W ieden skiey .

W e w torek d. 27 WrZesr^a.

W  ostatnim dodatku  pod d, 24 t. m. 
przyrzekło  się zdać  o w s ż y s t k i m  obszerny  
f - ipport ,  co s;ę pr zy  armii pod Arcy Xciem 
Karolem aż do przepędzenia ni tprzyiacie-  
5a za Lane  &c .  d z i a ł o . — Po u p o rc z y w e y  
p a d .  16 po ty cz ce ,  zosta ł  pr aw da ,n ie pr z y ­
jaciel  za Lane  p i z e p a r t e m , ale zdaiąc  się 
chcieć utrzymać p o ży te cza es tan ow is ko  na 
Wzgórkach Ó si h e i m u , A r c y  Xżę Jmć,  u- 
m.yslił go d. 17, by l e  ty lko  mgła opadła at- 
takować 1 do zupełnego tofnienia przymu- 
Ł ć. P rzey ś* ie  za  L a  nępodpadało  dla o s a ­
c z o n yc h  wielu nieprzyjacielską artyl leryą 
Wzgórków,  tym wiekszem trudnościom , iż 
nieprzyjaciel  ściągnął  do siebie stoiące nad 
K -a em  d y w i z y e  ‘j enerałów Marceau*i  Bon*

c er ,  i t ym  się znacznie zasi l i ł ;  ale A r c y  
X żę  Jmc p o ł o ż y ł  *yle ufności  w  wa le czn o ­
ści w o y s k .  iż 'kycale Diewątpił  o dobi  n? 
skutku, — Zleci ł  tedy  n a y p i e r w e y  F . M r L .  
K r a y .  ż e b y  od W et z l ar  i Giesen,  uczy ni ł  
tęgą demoustracyą  przec iwko nśeprzyiacke- 
low i , dla imryc ia przed nim p r a w d z . w e g o  
zamiaru.  F .  M . L .  K r a y  w y s i a ł  zaraz  rano 
d. 16 jenerała Eloitz przec iwko  lewemu nie- 
przyiaćielskiemu skrzydłu  za  L a n ę  p r z y  
Giefsen ; ten odpa r ł  nieprzyiaciela za p o w -  
torzonem attakiem z nay w i ęk s zą  w a le cz n o ­
ścią;  ale gdy  nieprzyiaciel  przez p r zy b y -  
wa iące  mu posiłki z a c z ą ł  go s w ą  siłą p r ze ­
nosić,  roz kaza ł  F.  M.  L .  K r a y  *jene G ł o w i  
SchelleDberg a t ta kow ac  nieprzyiaciela w e 2  
grenadyerow 1 f i z y l i er o w  batal iony  o d  
G u i l a y a ,  który  tak ż y w o  na niego na tar ł ,  
iż pomimo iego artyl lerycznego  ogn ia ,  z o ­
stał  z w z g ó r k ó w  w y p s rt em  i te utrzymane.  
R o w n o  zedniem po nowi ł  znowu nieprzyia-  
ciel  s w o y  a t t a k , ale gdy  iuż cel b y ł  dopi 
t y ,  nietracąc ludzi ,  co fueły  się w o y s k a d o  
pierwszegc swego s ta now is ka . — G d y  po- 
y m  A r c y  X ż e  Jmć ruszy ł  d. 17 we  3 ko* 

l omny z ca łą  armią;  p r a w ą  do w od zi ł  F , M .  
L.  S t a d e r ,  srzednią sam A r c y  X że  Jmć , a 
l e wą  F.  M. L .  Net* ; nieprzyjaciel  zos ta­
ws zy  iuż uczynioną  dzień przedtym damon* 
s tracyą o d u r z o n y ,  n iespodziewał  sie z t e y  
strony żadnego a t t a k u ,  i g d y  z o b a c z y ł  i; 
śrzednid ko lomna przez most  pod Limbur-  
giem i Eurt  na drugą stronę L an y,  a  l e w a  
pod Diez p r z e c h o d z i , porzuci ł  spieszno 
swoie  stanowisko.  Armia stanęła potyp*



na wzgó rk ac h  Ostheima o b o z e m ,  a  letkie 
w o y s k a  ściga ły  n ieprzyjacie la  ku Monte- 
b a u er ,  Molsberg i Merenberg.  . D.  18 sta­
nę ła  armia obozem pod Molsberg  F . M .  Ł.  
K r a y  postępował  krok w krok na drodze 
od Herrbein za co fa iąc ym  się nieprzy tacie- 
łem. Jenerał  Hadik przedarł  się na M e ­
renberg do Lan ge n d er n ba ch , a F .  M .  L,  
H ocz e  przy  ustawicznym ucieraniu się ku 
Vri l ingh ; F.  M . L .  Neu o sadz i łMo ntab auer  
i poszedł  do Greneschausen. Jenerał  My-  
lius osiągnął  w  zgorki  Rothenhahn,  i tym 
sposobem zostało Ehrenbreitstein oswobo-
dzo ue    W  potyczce pod Giefsen dystyng-
w o w a ł y  się w o y s k a  podług świadectw F .  
M .  L .  K ray  sw oią  o d w a g ą  i walecznością;  
szczegolniey zaś w y c h w a l a  zręczność jene 
r a ł o w  Elsnitz i Schel lenberga , iako też pod­
pu ł k o w n i k ó w  Candiani  i Apfal tern,  niaiora 
Persch od G i u l a y a , maiora Kengye l  i ka ­
pitana Foltanek’ od 2go Werasdyńskiego  
regimentu , i maiora Re v a y  od Blanken- 
s t e i n a _  A r c y  Xżę Jmć oddaie yow ną 
spra wied l iwoś ć  d ys tyn gw u ią cy m  się w~at- 
taku na d.  16 pod Limburgiem , jenerał  
m aior ow i  hrabiemu K o l l o w r a t , po dpu łk o­
w n i ko m  Frankenbusch , R i e r a ,  Ghenedegg 
i Stoianich,  porucznikom Luxen od Bende­
ra , Settinger od Jordisa od Kheula  regi ­
mentów.  Ar cy  Xżę  dodaie ,  iż im tymbar- 
dz i ey  niemoże uiąć zasłużoney p o c h w a ł y ,  
tak  iak i j enera ł*maiorowi  Xciu Schwar-  
zenberg w attaku pod D i e z ,  ponieważ  sam 
b y ł  świadkiem ich n iespracowaney  o d w a ­
gi. _  P o s ła w s z y  A r c y  Xżę Jmć kommen- 
deruiącemu F .  M.  L.  Petrasch w Manhei- 
mie 14 sz w a d ro nó w  iazd y  pod  teraźjniey- 
szym  jenerałem Meerwel l  zasi łków,  r o z k a ­
z a ł  mu a by  z tym posiłkiem i większą  czę­
ścią sw eg o  garnizonu ku w y żs ze m u  R e n o ­
w i  postąpi!  ; nieprzyiacielskiego jenerała 
Sciierb w Bruchsał  a t t a k o w a ł ,  1 -żeby tym 
Sposobem napastował  jenerała Moreau z 
ty łu  : lecz nieprzyjaciel  iak ty lko  powzią ł  
w ia do m oś ć  o zbliżeniu się tego korpusu , 
r u s z y ł  z Bruchsał  i poszedł  dp Rastadt.  
W  drodze  napadł  na d y w i z y ą  A r c y  Xcia 
F er dyn an da  , która właśnie masze row ała  
dla zamknięcia mu wniscia do doliny,  m ię ­
d zy  w y ż s z y m  i n izszym Grumbach.  Kie- 
Zwstało się więc n ieprzyjacielowi  tylko at-

ta k o w a ć  tę d y w i z y ą ; po d wa  razy  został  
z wie lką  stratą odpartym , ale tmkoniec 
przedarł  się;  lecz tak b y ł  rozpierzchtiiony,  
iż większa  część iego p iechoty musiała 
przez gory  i lasy uciekać.  Zasz ła  noc i o- 
słabienie w o y s k a  przez długi marsz uiepo- 
zwol.i ły ścigać teżey n ieprzyjacie la ,  dia te­
go niezabral iśmy ty lko  153 niewolnika .  
O dalszych  korzyśc iach doniosło się iuż 
ostatnią raza.

Feldzeigmeister  Latour  donosi pod d. 
21 z Potmes,  iż nieprzyjaciel  opuści ł  z d- 
19 ua 20 swoie  stanowiska  pod A i c h a ,X e u -  
burg i Potmes , i przeszedł  po części pod 
R a m  i po części pod Augspurgiem za  rze­
kę Lech. Przednia straż ruszyła zar az  za 
nieprzyjac ielem,  a armia postąpiła ku .'ki­
cha i Potmes.  Dnia -21 poszećił feidzeig- 
-meister Latour  do R a i n ,  dla przcyścia  tam 
d. 22 za  L e c h ,  a F.  M.  L .  hrabia Alercan- 
tin poszedł  do Friedberga dla złączenia się 
z F .  M. L .  F rb h l ic h ._  Dnia 22 donosi  da- 
ley z Mei lingen,  iż d. 2; stanęła armia a k ­
tualnie w  Ra i n ,  i przednia straż pod jene­
rałem hrabią Baillet przeszła ieszcze tego 
samego dnia ,  chociaż nieprzyjaciel  w y p a ­
lił w moście 5  dziur za Lech.  Z  ró w ną  
szypkośc ią  zosta ł  przez Xc ia  Enghien , k t ó ­
ry  przednią strażą F.  M. L .  Mercantin do-  
w o d z i ł ,  most pod Augszpurgiem p o s t a w i o ­
ny i ta przednia straż postąpiła aż do K r i - 
eshaber.  Dnia  22 przeszła armia feldzeig- 
meistra Lato ur  za Lech , i zasz ła  aż do 
Mei tingen,  a przednia straż aż do Wertin- 
gen i ścigała nieprzyjaciela aż do Burgau.  
Z a  postępowaniem naszem i za  ucieczką 
nieprzyjaciela , p o k a z y w a ł y  sie wszędz ie 
nieukontentowania przec iw wspólnemu 
nieprzyjacielowi  ; kupami gromadzil i  się 
c h ł o p i ,  dzwoui l i  na g w a ł t  , uzbroiali  s ie ,  
w  fu z ye ,  piki i wszelki  inny gatunek bró- 
ni ,  i of iarowali  się p r zy ł ą cz y ć  do pr/ed- 
niey st raży i ścigać razem nieprzyjaciela.  
Jeuerał  maior hrabia Bail let ,  który  przed­
mą strażą k o m m e n d e r o w a ł , d la atżyc ia  ich 
dobrey  chęci i gor l iw ośc i ,  pr zy d ał  z '.200 
rotmistrzom Mesery i Andrafsy.  Ich g o r ­
l iwość zachodzi  aż do zapału  , co iest do ­
wo d em  iak wiele musieli po d  nieprzyiacię-  
lem ucierpieć.



Feldmarszałck-leitnant  Frohl ich o d ­
niósł także z sw ey  strony nad stoiącym 
ptzec iwko  niemu nieprzyiacielskim ko rpu ­
sem znaczna k o r z y ś ć  , Od par łszy  w s p o m ­
ni o ny feldmarszałek - leitnant nieprzyjacie­
la nad.  17 pod Kem pt eo ,  iak s  ę niedawno 
doniosło,  posunął się d. 19 ku l sn ey ,  m a­
jąc z sob-a 2 bataliony Kauniiza , 2 batal io­
ny Wartenslebena i 4 szwad rony  kiryse- 
row. Dnia 20 rano o godzinie 3 chc ia łgo  
nieprzyiaciel  po de yś ć ,  a t t a ko w ał  forpocz-  
ty iego i spędzi ł  i c h , chcąc sobie pr?cz to, 
dobre stanowisko uzyskać* A t t a k o w a ł  go 
Polym roirno ze dniem na obydwo ch 
skrzj-dlach i w  s a n e m  śrzodku z wielką  
n a tar cz yw ośc ią ;  ale nay większe swe  si ły 
obrocił  na lewe sk rzy d ło ,  iednak i na śrzo- 
dek przypuści ł  tęgi og ień ,  c^emu z naszey 
strony niemożna by ł o  zaradzić  , bo miał  
większą od nas ar ty l leryą i lepsze mieysce.  
Kanonada t rwała od godziny 5 do 9 , a z 
fęczney broni b y ł  ogień nieustannie 
t rw ały ,  T y m  czasem rozkaza ł  F .  M.  L .  
f r o h l i c h  stojącemu o poł  mile za nim pod­
pułkownikowi  Julien,  z 1 batalionem W a r ­
tenslebena i z 2 kompaniami granicznych 
sza r fszycow z sobą sie z łą cz y ć .  T e  wo y-  
ska posz łzy zaraz na c*zoło; przy tym roz­
kaza ł  F. M. L .  iedney d y w iz y i  w  p r a w ą ;  
drugiey w l ew a  dla oskrzydlenia  nieprzy- 
isc.ela T e n  o&rot tak się dobrze u da ł ,  iż 
nieprzyjaciel  w tym momi ncie w  ucieczkę 
poszedł .  Feldmarsza łek ■ leitnant kaza ł  

Natychmiast iazdz ie  wystawić , która 
Wpędzie nieprzyiaciela ścigała , piechota 
biegła za iazdą aż o po ł tory  mili do dol i­
ny Kglorer. _  t eldmarszałek-leitnant Fro- 
klich niernoze dosyć  waleczności  iazdy 
W y c h w a l i ć ,  która na osadzony las od nie­
przyjaciela natar ła ,  i l ak mężnie w y t r z y ­
mała ,ego og ień ,  że się nawet  ani ieden 
żołnierz nieumknął  , do lasu webrneła  i 
nieprzyjacielską piechotę wypar ła .  P o d o ­
bnym sposobem dziwi  szypkośc  piechoty,  
klora zarowuo z iazdą za nieprzyjacielem 
bieg ła ,  i niemoże się dosyć  w y c h w a l i ć  iak 
Jest sz cz ęś l i wy ,  iż tak waleczne  w o y s k a  
ma pod sw óią  k o m m en da .— Podług  w y z ­
nania p o y m a n y c h ,  wynosi  strata n ie p rzy ­
jaciela przyna ymn iey  na 1200 ludzi ;  >9 o f  -

f ł cyerow i 500 prostych zabral i śmy w  nie- 
w o l a ,  a reszta ie.st w zabi tych i wr o zp r n-  
szonych  ; ostatnich ieszcze chłopi  codzień 
pr zyprowadzała .  Ci co się pod jeneratem 
Ta rre au  1 innemi oftieyerami cofnęli  są do 
w ięks zey  części bez broni ,  ponieważ dla 
sp iesznej  ucieczki  broń porzucali;  Ale co 
nay więcey  zaszczyca  to z w y c i ę z t w o ,  to me 
wielka  s t r ata , luórąśmy ponieśli ,  pon c- 
w a ż  nierachuiemy w ię c ey  iak 9 zabi tych i 
60 ranionych,  potym 29 koni zabi tych i 
ranionych.„  W t e y  okazy  i dysty ngw ali się 
szczególniey jenerał  baron Kltngling,  jene­
rał  K e m p f ,  pułkownikowie  baron Bender 
i Eder ;  w ogćdności cała iazda ,  i p r z y w o ­
dzący  ich rotmistrzowie Harrach,  Ruter-  
s t e i n , Mmuti l lo ,  Hofn ungswald; potym 
wy żs i  porucznik P e r k o l , porucznik Bibera,  
w y ż s z y  porucznikowie L i z o w , Acbst lhau-  
sen i porucznik Pfingsthorn , ;  maior De- 
baut od Wartens lebena;  w y ż s i  poruczniko- 
wie  Mul ler  i Lehma nn ,  porucznik Jusry- 
nian od Kaunitza,  kapitąń Volktnann i w y ż ­
szy  porucznik Jametz od jeneralnego szta­
bu i choryz y  Debrons.  Nay  więcey  za ch ­
wala  n a ko ni ec F .M .L .  maiora b arona Wol fs  
hel i ,  k t ór y  oprocz waleczności  i oddwa- 
g i ,  naydz ielnieysze rozporządzenia po czy ­
nił.

Z  Londynu 16. W rześnia.

W cz or aj '  w y s z e d ł  rozkaz od naszego 
gabinetu , żeby  wszystk ie  o kr ę ty  Hiszpań­
skie w  Angielskich portach a re sz to wa ć ,  
ale nie z n a y d u ie s i ę  więcey  iak i ćH iszpań-  
skich okrętow wn as zy ct i  portach,  k tórych  
ładunek do 40,000 f. sz.t.. w y n o s i ;  wartość  
zaś Angielskiey własności  w  Hiszpańskich 
portach wyno s i  do 400,000 f . szt .  W o y n a  
z Hiszpanią iest iuż tak. dobrze iak dekla­
rowana.  Eodług ostatnich wiadomośc i  z  
z Madrytu  g o t o w a ł  się iuż nasz tam teyszy  
poseł  margrabia Bute do wy ia z d u.  WT kro­
tce w y y d a  zapewDe od rządu Kaperskie-  
l i s ty ,  n a ł a p a n i e  Hispańskich okrętow.  
S ł yc ha ć  iż do wszystkich porto w iest w y ­
słany rozkaz  , a by  wszystk ie  o k r ę t y , k t ó ­
re tylko  do Hiszpanii  przezuaczone są ,  z a ­
trzymane zostały.  _  Garnizon w Gibra lta­
rze iest podług ostanich wiadomości za-



•wsze pogotowiu do odparcia Hiszpańskie- morza  kupiecka f lottę._ Fregata Lowestof-  
go a t t a ku ,  i sioi po większey  części obo- fe  pr zy by ła  d. g. zk on wo in iac a  i loita w iS 
z e m —, Jak s łychać  maią iuz b y d ź  niektóre e- dni z K o r s y k i d o  Gibrataru.  'Pod J y ic az a-  
skadry przeznaczone,  które będą przec iwko  s.ała ta flolta eskadrę admirała Manu.J-, 
Hiszpanom krążyć .  _  W e  śrzodę przy sz ły  P .S y lw e s t e r  Douglas  został  rzadca przy-  
jeszcze 3 pocztowe okręty  z Co runna,  ie lądku dobrey  nadziei ,  ą P B. ;rrow‘, który 
den z nich b y ł  od Francuzkiego  kapra re- b y ł  z lordem Makartney tv Chinach’, idzie 
w i d o w a n y m  , który kuryerow i inny ch p ły  z nim za sekretarza.  _  Ż o ł d o w a  gorączką ,  
nącydh w  niewolą  zabra ł ;  lecz ci okupili  która niby iaka za r a z a ,  zmiata Angfelskie 
mu się przecie gotowemi p ieniądzmi , któ- w o y s k a ,  z a r w a ła  także i republ ikanów z 
re przy sobie mieli ,  a t e  w y n o s i ł y  50 gwi- naczną l iczbę. Między  z marłemi znaydu- 
ncow ; zpoczatku  zakładali  Francuzi  l o o o  ie się także fedcn wodz  M ul ató w jenerał  
g w i n e o w . —. Paszport  dla naszego ministra, R e n a u d . _  Cefsarz Rander ski  za arł  tra- 
k l ór y  ma iść z prop ozy cy am i  pokoiu do ktat  przyjaźni  i handlo w y z  wschodnio In 
P a r y ż a ,  b y ł  wyrobiony  u d yr ek t or ia tu  dyyskt j  k o m p a n i ą . W y s z e d ł  iuż okolnik 
przez Duńskiego p o s ł a , i ma tu bydź  w względem zeyśckł  się parlamentu na d. 27 
krotce nadesłany.  Ciekątyosć iest wszyst -  t ni. _  Margrabia  Pombal,  który tu na Por- 
kic-h w n a j w y ż s z y m  stopniu , iaki  to poseł- tugalskiego posła sp odz ie w any ,  iest sy- 
s two skutek odbierze.  _  Fregata Stage , nem zeszłego ministra stanu,  i 'b y ł  długi  
która  do Portsmut  w biegła , donosi iż czas dyrektorem policyi  w Lizbonie.  _  W
F ra n cu zk a  eskadra Richerego do $t. Do Hiszp^ńskicn portach znayduie  się 28 Hnio- 
mingo p o p ł y n ę ła ,  iż z tego powo du Angiel- Wych okrętow do w y j ś c i a  na 'morze  goto- 
ski admira ł  Parker  obroci ł  we  3 l iniowe w y c h . _  Nasz minister w Petersburgu P . W h i  
okręty swa. podroż do zachodnichIndyy ,  W  t w o r t h ,  będzie iak s łychać  na para w^nie- 
L i z b ó n i e p r z y i ą ł a d m i r a ł  Vandcput  pod sw o siony  i za w a k o w a n ą  czerwona  wstążkę do­
ję zasłonę p r z y b y łą  tam z śrzodziemnego stanie. _  Papiery stoią 56' § procentów.

D  O N I S I E N I E.
Tmc P a n  L e b ro n  u p rz y w i l io w a n y  architekt - m ieszkaiący  w  K r a k o w ie  na f loryański ulicy p o d  

N rem  546 m aiąc kom mifsa do sp rzedaw an ia  niektórych k a m ie n ic ,-  doraow i ogrodow u w iad om ią  za- 
tyrn, iż kto by  sobie  ż y c z y ł ,  c on ab y d ż  , z tych a by  się do niego udał.  O ś w ia d cz a  także  smużyć każdem u 
k to b y  go sobie ż y c z y ł  użyć  tak  d o p o d a w a n ia  p la n ó w  iako w  dostawianiu  morarzow do f a b r y k ,  c zy  
p rzez  A n tre p rise czy l i  przez  d irek cyą  t y l k o ,  a b y  ty lko  wcześnie  pod czas p ory  z im o w e y  b y ł  za re ­
k w i r o w a n y .  D a je  tvk że  usiebie  co dzień le kcy e  A rep ilektu ry  za  z a p ła ta  d w óc h  du katów  na miesiąc.

J . C .  R . M o ś c  n ad w orna  K om m ifsya  pod aie  do w ia d o m o ś c i ,  iż na dniu co t. m. C z o p o w e  M i a ­
sta  L u b l in a  d r o g a ,  z w y c z a y n e y  i icytacyi  na rok ieden to jest  od p ierw szego  L isto p ad a  roku 1 7 9 6  
a ż  do ostatniego ‘ p a źd zie rn ik a  roku J 7 9 7  , w ie ce y  daiącemu w  aredę puszczone będzie.  W  K r a k o ­
w i e  d. 29 W rze śn ia  § 7 9 6 .

P o daie  się do wiadom ości publiczney i ż  n ie p r z y to m n y ,  g d z icb y  się 'z n a y d o w a ł  n ie w ia d o m y  
K a z im ie r z  K o z ł o w s k i  niegdy S ta n is ła w a  K o z ło w s k ie g o  syn na instanrya  szlach. C ecy li i  z W a ł k a n o t u -  
skich L i c h o c k ie y  Prezyd enta  M iasta  tego m a łżo n k i  w  spraw ie  o s u k c e fs y ą  po n iegdy K a ta rzy n ie  i J a ­
nie  K o z ł o s k i c h , oraz także  Janie  synu ich bezpotomnie z m a r ł y m ,  do sądu Cefsarsko K r ó le w sk ie g o  
W o y t o w s k o  Ł a w n i c z e g o  K r a k o w s k ie g o  iest  pociągnientym , a iako n ieprzytom ny kuratora do sp r a w y  
te y  U rodzonego A d a m a  E k ie lsk ieg o  p rzysięgłego A d w o k a t a  tuteyszegu , ma przez sąd w yzn a czo n e g o ,  
a b y  w ię c  wczesniey  przed terminem w dniu 18 p a ździern ika  roku bieżącego <yy padającym  do p rzy d a ­
n ego sobie kuratora z g ło s i ł  s i ę ,  i onetnuż d o w o d y  sw oie  n a d e s ł a ł ,  lub przdz innego od siebie postano­
w i ć  się , i są d o w i ogłosić  mianego na p o w y ż s z y m  terminie p i l n o w a ł  ninieyszemi ob w ieszcza  sie z ty m  
d o ł o ż e n i e m ,  że w  p rzy p a d k u  p r z e c i w n y m ,  na iego aiestftwanie  m n ie y  z w a i a i ą c ,  sp r a w a  sw oim  p o ­
rzą d k ie m  konezoaą bęezie.


